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Z historji Sodalicyj Związkowych.
5. Sodalicja Pań Wiejskich Ziemi Warszawskiej.

Zebranie organizacyjne w listopadzie 1924 stwo­
rzyło Sekcję Pań W iejskich przy Sodalicji pan W ar­
szawskich z osobnym  zarządem, który tworzą: Cecylja 
C e liń s k a  jako prezydentka M. Frąckiewiczowa wice- 
prelydentka, sekretarka p. R.ussanowska, skarbniczka

l i  Jezierska.
Od czerwca 1925 r. po agregowaniu do P rim a pri- 

maria w Rzymie —  tworzymy już osobną Sodalicję 
Pań wiejskich ziemi W arszawskiej.

W  lipcu tegoż roku w dom u prezydentki w Ja­
nowie odprawiam y pierwsze rekolekcje zamknięte pod 
przewodnictwem m oderatora O. Bolesława Macewicza 
T. J. G rudniow e zebranie 1925 zajmuje się sprawą 
nauczania religji w szkołach powszechnych i sprawą 
zajęcia sie nauczycielkami szkół powsz. poza powa­
żną pracą nad wyrobieniem wewnętrznem.

W  r 1926 trzy zebrania. G orąca praca nad zor­
ganizowaniem rekolekcyj nauczycielek, które też o d ­
były się u SS. U rszulanek Serca Jezusowego w W ar­
szawie — rezultat jak na pierwszy raz dobry.

Sodalicja podejm uje prace nad dziećmi; trzy panie 
zakładają Krucjatę Eucharystyczną, inne przygotowują 
dzieci wiejskie i służbę folwarczną do pierwszej spo­
wiedzi i Komunji św. —  Niektóre wprowadzają pięk­
ny zwyczaj wspólnego z dom ownikam i pacierza wie­
czornego.

W  roku 1927 odprawiam y w ostatnie dni karna­
wału rekolekcje, ponieważ w 19W  nie udało się ich 
urządzić. —  O dbyły się one w gościnnym  W illano- 
wie z adoracją nocną na końcu z wtorku na środę 
popielcową. D iug ie  w listopadzie.

Tworzym y w tym roku dwie sekcje Eucharystycz­
ną i misyjną:

Sekcja Eucharystyczna prowadzi dalej Krucjatę 
Euch. (przybywa jedna nowa) wśród dzieci wiejskich 
i służby folwarcznej. Zakładam y też Krucjatę w ła­
snych dzieci, zbierając karteczki z ich ofiarami i mo­
dlitwami i przesyłając je do Pniew do matki Ledó- 
chowskiej. Zaprowadzam y K om unję św. w ynagradza­
jącą. Każda z pań obiera sobie dzień w miesiącu. 
Licznie zapisują się do Straży honorowej i prenum e­
rują G łos eucharystyczny.

Sekcja misyjna bierze w opiekę Siostry m isjonar­
ki Serca Jezusowego z misji wschodniej w W ilnie 
i Rodezję, — panie szyją drobną bieliznę kościelną, 
zbierają znaczki, staniol i t. d. Ponieważ mamy tru ­
dności w stworzeniu własTej bibljoteki, prenum eruje­
my pism a jak Przegląd powszechny, Misje katolickie, 
W iadom ości katolickie i Lumen oraz egzem plarz So- 
dalisa na dwie sodaliski. Pism a perjodyczne idą ko­
lejką od jednej do drugiej.

Staramy się o zorganizowanie Sodalicji Pań wiej­
skich u' Grodzieńskim, zapraszamy więc na rekolekcje 
kilka pań tamtejszych. W  dwóch dom ach odbywają 
się rekolekcje dla służby folwarcznej, w innym urzą­
dza się wspólne przystępowanie do sakram entów św. 
W szystkie sodaliski dbają o wypełnianie obowiązków 
religijnych przez służbę dom ową i folwarczną, wpły

wają odpow iednio na panów z administracji w więk­
szych majątkach, (spowiedź wielkanocna, odprawianie 
nabożeństw  majowych, czerwcowych, staranne przygo­
towanie chorych do Sakr. św. i t. p.)

Sodalicja nasza w tym roku urządziła rekolekcje 
dla nauczycielek szkół powszechnych kilku powiatów 
ziemi W arszawskiej. Zjazd bez porów nania większy: 
160 nauczycielek; dążymy do założenia ich Sodalicji, 
ale trudności wielkie i mała nadzieja powodzenia. 
Staramy się należeć do organizacyj powiatowych i spo­
łecznych, by ducha Bożego w nie wprowadzić.

Staramy Jsię wpływać na poczytne pisemka dla 
dzieci, by umieszczały artykuliki o treści religijnej, 
prenum erujem y książki z czytelni »Postęp«, abonuje- 
my »Przegląd Katolicki« dla dom u Akademickiego.

W  roku 1928 dołożyłyśmy starań, aby rekolekcje 
nauczycielek urządzić jak najlepiej, —  wystarałyśmy 
się też o urlopy dla nauczycielek jak lat poprzednich 
na czwartek, piątek i sobotę przed niedzielą Palmową. 
Pom ogłyśm y też SS. U rszulankom  w urządzeniu tychże 
przez dostarczenie potrzebnych prowjantów. Po reko­
lekcjach każda z pań nauczycielek dostała na pamiąt­
kę książkę treści religijnej jak Ewangelję, Naśladowa­
nie, Boski Przyjaciel Schryversa i t. p. oraz wszystkie; 
list pasterski ks. Arcybiskupa Bilczewskiego »Clileb 
żywota«, w którym w prześliczny; i prósty sposób 
roztrząśnięte są trudności, jakie ludzie mają w przy­
stępowaniu częstem i codziennem  do Komunji św. 
Rozdawałyśmy też »Głosyj katolickie« do hibljoteczek 
szkolnych

Sekcja Eucharystyczna prowadzi w dalszym ciągu 
swą pracę. —  Na wniosek przewodniczącej Sekcji po­
stanawiamy wspom agać żywnością SS. Sakramentki 
w W arszawie, które są w b. ciężkiem położeniu ma- 
terjalnem. Staramy się gorliwością i miłością naszą 
wynagradzać P. Jezusowi za zbrodnie marjawitów.

W  listopadzie 19'28: Sodalicja nauczycielska zosta­
ła agregowana. Pom im o to postanawiamy w dalszym 
ciągu utrzym ywać z niemi kontakl i zajmować się 
gorliw ie ich sprawami.

W  grudniu  zakładamy naszą bibljotekę. Staram y1 
E ię  grom adzić po dworach naszych w zimowe wie­
czory młodzież i czytać im głośno przy robotach 
ręcznych. W  jednym dom u odbywają się wykłady 
dla młodzieżyAdorastającej.

Z początkiem 1929 r. rozesłany został paniom 
kwestjonarjusz w sprawie ich zewnętrznej pracy 
w duchu Sodalicyjnym. Odpow iedzi bezimiennych 
otrzymał zarząd tylko 10 na 22 j^odalisek, co dow o­
dzi, jaką trudność sprawia paniom  zdanie sprawy ze 
swych prac nawet bezimiennie.

W szystkie Panie dbały o wypełnianie obowiązków 
religijnych przez służbę i dom owników, przestrzegały 
m oralności służby, pielęgnowały chorych, pamiętały 
o zaopatrzeniu ich w razie niebezpieczeństwa życia.

Rekolekcje dla pań nauczycielek w r. 1929 mu- 
siałyśm ygurządzić w kwietniu po W ielkanocy, pierwszy 
bowiem raz odm ów iono nam urlopów . Pom im o to 
zjazd, jak na czas świątecznych wakacyj, był liczny.


